
Big Cyc, Ulica siedmiu z
To jest ulica siedmiu złodzieiUlica małych i dużych nadzieiUlica pierwsza druga i trzeciaKtoś na pysk z piątego piętra zleciałO forsę grają goście w pokeraLecz który przegra to się go zżeraNieme kobiety, niemi mężczyźniStwardzieli nagle i zastygnęliref. Wolno się toczy koło roweruSztuczne słoneczko na jego szprychachPijaka zastrzelił ktoś z rewolweruAle on jeszcze oddychaNa krawężnikach szóstkami stojąOni chcą tego one się bojąCzerwone usta piersi w gorsetachDla sztucznych oczu sztuczna podnietaSztucznych postaci ruch jednakowySztuczni złodzieje lecz do połowySiedmiu złodziei na poły żywychPowiesił kat na stryczku prawdziwymref. Wolno się toczy koło roweruSztuczne słoneczko na jego szprychachPijaka zastrzelił ktoś z rewolweruAle on jeszcze oddycha
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